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Przedpłata kwartalna. 
wynosi w Poznania marek 4, na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (Zob. Z -itmgs Prem- 
liste für 1395 N . 62 Seite 355) w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem

przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio 
łamowego wiersza. — Reklamy po W fen 
od w.ersza, — Przekład na język polsk

bezpłatnie.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Rtjchmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mosse. w Berlinie, Frankfurcie n. M.. Hamburgu, Lipsku, Monachium, Noryraberdee^ Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie^ Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu- 

Haasenstein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz). Kolonii, Lubece, Norymberdze.
6C, iiaanr, »» -- -, ,
Havas Laffite & C o m p. w Paryżu place de la Bourse o.

Wolą przewrót, niż księży polskich. INawet stan mniejszych kupców, klasę właścicieli 
„Gazeta Toruńska“ pisze; „Donosiliśmy swego czasu, I składów rujnują, lub conajmniej narażają na straty 
że na wiecn w Bochum postanowili Polacy katolicy I niezliczone iuteresa konkurencyjne lub wielkie domy 
wysłać do sejmu pruskiego petycyą o wstawienie I wysyłkowe i bazary, haudel domokrążny itd. Ka- 
do budżetu pewnćj kwoty na utrzymacie księży poi- I pitał pochłania powoli wszystko-, koncentruje się on 
skich dla Polaków w okolicach niemieckich. W tych I coraz bardzićj w rękach jednostek i opanowuje cale 
dniach zwróciło biuro sejmowe przewodniczącemu I życie publiczne, mianowicie pod względem ekono- 
komitetu, p. Adamskiemu w Bochum, petycyą z nad-I miczr ym, w ustawodawstwie i w polityce. Na tern 
mieni niem że sejm na posiedzeniu z 13 marca po- I polu trzeba będzie zrobić jeszcze wiele, jeżeli uie ma 
stanowił nie obradować nad nią, ponieważ w sprawia I przyjść na nas wielkie przesilenie.
petycyi poruszonćj nie uczyniono żadnego wniosku I Jakiż więc udział ma i powinuo wziąć specyal- 
do władz, a z iunćj strooy również nikt nie don agał I nie duchowieństwo w rozwiązaniu kwestyi chłopskiój, 
się rozpraw w pełnej Izbie. I rzemieślniczej i robotniczej ? Jasna rzecz, że współ-

Zdaje się jeduakże, że w komisyi petycyą bo- I udział duchowieństwa uie uleczy złego, jeżeli nie za-
chumską pilnie badano, bo w zwróconym tekście I radzi mu ustawodawstwo państwowe, do czego już
zakreślono ważniejsze ustępy a obok uwagi, że roz- I w pewnych punktach katolickie centrum przez swe

danin inaneon (T^ionniha^o'7 I wojowi zasad przewrotowych wśród Polaków na I wnioski i współudział dało inicyatywę Alewszyst- contumaciam^ który uciekł do Argentyny ate rzą^d ar" I obczyźoi0 tylko stali’ w,ada^cy Polskim językiem kie dotychczasowe socjalne ustawy, jakkolwiek wy-
£rentvński ndnowipdyiał in nnwniU JLuUnia L,.;a I misjonarze przeszkodzić zdolni, napisał ktoś ciekawą I wołane uajlepszemi chęciami, wydają się jakby łatami
% - - , P yy 1 I uwagę, którą następnie przekreślił. Mimo to czytać I na starym, podziurawionym surducie. Ustawodawstwo

tam można wyraźnie: ich ziehe den Umsturz vor — socyalne zrobiło dopiero pierwszy krok; czy pójdzie 
przewrót. I dalej, tego wobec dzisiejszego kursu prawie spodzie-
Nie możemy wiedzieć, kto te słowa napisał. I wać się trudno. Dla tego też pozostauie . chwilowo 

Przypuszczamy jednakże, iż nie uczyniono tego na I samopomocy obszerne pole działania, chociaż przez to 
poczcie, bo list z biura parlamentarnego nadszedł I nieszczęście tylko się złagodzi. Ale i tu wiuno duchowień- 
uienaruszony. Zdaje się, że charakterystyczna uwaga I stwo przyłożyć swą rękę, uie ograniczać się na ko- 
wymknęła się z pod pióra jakiemuś gorliwemu I ściół i probostwo. I tutaj woła na nie głos: mi- 
obrońcy ustawy przewrotowej a dowodzi ona, że I sereor super turbam!
w pewnych kołach polskość uważają za niebezpiecz- I Co się tyczy przedewszystkiem kwestyi chłop- 
niejszą. niż partyą przewrotu!“ I skiej czyli agrarnćj, to wiedzą wszyscy, że zachowa-

Naszem zdaniem, powinni petenci bocbumscy I nie zdrowego, chrześciańskiego stanu chłopskiego 
Airr ninlrn xv-rr nnooloć rhAoinnn na«7um nr Ror. I n7noP7a 79fthnW9.uiM ipdnPFO 7 Tlili WażnifllSZVCh funda

Poznań, 8 kwietnia.

Z bieżącćj chwili.
Francuzka Izba deputowanych uchwaliła na sc* 

botniem posiedzeniu ustawę zakazującą wywożenia za 
granicę broni i amunicji wojennćj. — Komisya celna 
obradowała nad wnioskiem Linarta, żądającym nało
żenia 7 franków dodatkowego cła na cukier z kolonii 
i zagranicy. — Wczoraj odbyło się w Paryżu zebra 
nie 3000 robotników, należących do rozmaitych sto 
warzyszeń i zaprotestowało przeciw wnioskowi Mer 
lina, dotyczącemu zniesienia prawa strejku dla robo
tników kolej. Wszyscy mówcy wzywali do przedsię
wzięcia powszechnego bezrobocia, jeśli wniosek ten 
zostanie uchwalony. — Rząd francuzki zażądał wy

za niedostateczne
W angielskiej Izbie gmin rozdano onegdaj re . ,

ferat roczny lorda Cromera o postępach Egiptu. Wska- I w Q Powrót, 
zawszy na reformy przeprowadzone w rozmaitych gałę
ziach życia publicznego, stwierdza Cromer, że obecni 
ministrowie i wyżsi urzędnicy różnych departamentów 
pracują wspólnie dla dobra Egiptu, i że jest nadzieja, 
iż istniejącego porozumienia nie zamąci żaden wypa
dek. Z powodu nadużyć co do handlu niewolnikami 
rząd przedsięweźmie rewizją kęnwencyi z r. 1877. 
zawartej pomiędzy Anglią ą Egiptem. — Walka 
z Czitralem wre w najlepsze. Biu6? Reutera donosi

waleryi uderzyła na 1200 nieprzyjaciół, z których 30 
poległo, a reszta uciekła w góry? Umrą ban zgro
madza wojowników, aby stawić czoło brytańsk. wojsku. 
Należy się spodziewać jutro większej bitwy nad rzeką 
Swat. Dotychczasowe straty nieprzyjaciół wynoszą 
najmniej 1000 ludzi. Potwierdza się, że oficerowie

Wyborcy miasta Poznania!
trzeba, sądzimy, obszernie wywodzić. Ale i pot 
względem gospodarskim może i powinno duchowień
stwo działać nad zachowaniem stanu chłopskiego, o 
ile to jest wogóle jeszcze możliwe. Nasamprzód wi
nien duchowny, który ma swój zakres działania w 
okolicach z przeważnie chłopską ludnością, przestu

byłby przy końcowych obradach w obecnój komisyi 
głosował tak samo, jak nasi obecni reprezentanci. 
Od entuzyazmu dla tego całego ustawodawstwa, co 
prawda, byłby on zapewne pozostał wolnym, * i 

uami rzecz ma się tak samo. I my nie wołaliśmy 
paragrafy przeciwko przewrotowi; ale gdy już jest 

projekt, który ma być omówiony gruntownie, naten
czas centrum uie może cofuąć się przed zadaniem, na- 
kazującem mu według najlepszych sił pracować celem 
naprawienia ustawy, celem zamienienia ustawy wyją- 
tkowój na powszechną ustawę zreformowaną, a mia
nowicie starać się o to, aby zrobiono coś nie tylko dla 
ładu, lecz także dla religii i moralności. Komisya 
poddaje obecnie pod publiczną krytykę swoją próbę, 
mającą na celu konsekwentne i możliwie najwyra
źniejsze wypełnienie myśli ustawodawczej. _

„Jeżeli kartelowcom, którzy pierwsi i najglośuiój 
wołali o ustawę przeciwko przewrotowi, nie podoba 
się już projekt komisyi, to niechże to wypowiedzą 
otwarcie i doradzą rządowi zrezygnowanie z przed- 
sięwięcła. Wtedy niech wszystko pozostanie po da
wnemu...

„Ale niechże sobie kartelowcy nie imaginują, 
że uda im się usunąć właśnie najważniejsze dla nas 
przepisy, które mają nieco większą opieką otoczyć 
najświętsze, religijue i moralne dobra, a tylko pozo
stawić kilka przymusowych paragrafów przeciwko so- 
cyalistom na wzór dawniejszej ustawy wyjątkowćj. 
Albo wszystko, albo nic! Jeżeli dzieło znowu,ze
szpecą, natenczas będziemy mieli wobec sumienia i 
przed wyborcami zupełne prawo powiedzieć po prostu 
nie — i odpowiedzialność za rozbicie zwalić na 
tych, którzy zrazu tak głośno wołali o środki obrony, 
a potem uznawali tylko tendencyjne połowiczności.

„Kościół może i dzisiaj jeszcze istnieć bez da
wnego § 166, a w następstwie jeszcze bardzićj bez 
poprawek w nowym § 166. Ale chodzi nie tylko 
o oporniejszy Kościół katolicki, lecz także o stronę 
pozytywną u ewangelików, a nie podobna obronić się 
samowiedzy, że od roku 1876 położenie się pogor
szyło. Chodzi też o to, aby religijne uczucia ludzi 
wierzących w Boga i Chrystusa obronić przed blu- 
żnierstwami przeciwnika, a nie da się zaprzeczyć, że 
w ostatnich 20 latach bezczelność niewiary bardzo 
wzrosła. To samo doświadczenie czyni w, wyższym 
stopniu pożądanem, aby krytyka rodziny, własnościi 
monarchii odbywała się w mniej obrażających i pod
burzających formach. Już przed początkiem obrad 
powiedzieliśmy, że wobec celu, do którego zmierza 
nowy § 130, nie możemy zająć zasadniczo negaty
wnego stanowiska, lecz, że będziemy razem z innymi 
szukali sympatyczniejszćj formy.

Bez wątpienia jest redakcya komisyi co do

_ - , . . .. . . . , , Na dniu 4 b. m. otrzymał podpisany ko r....... -
i T t ^dwar<. znaJduJą S1? w niewoli, są jednakże I piśmienne wezwanie zaopatrzone 69 pod- I dyować odrębne stosunki miejscowego stanu chłopskiego
o rze ra owam. . I pisami wyborców, domagające się zwołania wal-I i lokalne przyczyny jego upadku. Nie rzadko są nie-

^Kölnische Zig donosi z Petersburga: „Na , • wvborcAw mi rozrzutność, pieniactwo, próżniactwo, częste uczę
uczcie, danej w pałacu amczkowskim na cześć jene- negó zebrania wyborców. _ . szczanie do szynku, nieracjonalna uprawa roli i tym
rała Werdera, wniósł car pierwszy toast na~'cześć Stósowme do § 16, obowiązującego nas re- dobne Tu trzeba te odrębne przyczyny ruiny tylu
cesarza niemieckiego, drugi na cześć ustępującego gulaminu wyborczego, zapraszamy niniejszem wy- gospodarstw usunąć z* pomocą duszpasterskiój i nad-
ambasadora i posługiwał się przy tćm językiem nie J korców miasta Poznania na Walne zebranie, I zwyczajnéj czynności i wpływu. Duchowieństwo po-
mieckim, którym jak wiadomo dobrze włada. Po które we wtorej¿ dnia 9 b. m. o godz. 8 wie- winno przedewszystkiem wszelkiemi środkami zapo-
uczcie rozmawiał car ze wszystkimi członkami me- , Adamekieao przy ulicy Wro- biedz zbytkowi, powinno przywieść znowu chłopow
mieckiej ambasady. — W sobotę w nocy z^fíaciji\^orem na sali p. Adamskiego przy uticy wro i . osobu źycia 0J-CÓW) także przez zacho-
życie były minister finansów Wysznegradzki. Zmarły cławskiój się odbędzie. wanie stroj-ów Darodowych, powinno przywracać pokój
liczył lat 65 i pochodził ze stanu duchownego. Mini-1 Porządekobrad: I pomiędzy powaśnionemi stronami co w większej licz- .. . . . .

. . 7 |bie wypadków jest rzeczą możliwą, — ponieważ wiele I formy i treści znacznie lepszą, aniżeli projekt, rzą-
1) Sprawa projektu ustawy przeciw prze-\ chłopskich pochłania sąd i adwokat; dowy i zapewnia mianowicie więcój bezpieczeństwa

/»«, rńnnrl nwt om o imowmdpImim I -«»■. -. • • • .li; jí 2l_ 1—— I TcrnlrtAi zł irolzii orri im'zninrtrpb badiŁP.7.V* pFZCZ tO ätOll

strem finansów był od roku 1887 do roku 1892. Naj- 
ważniejszemi z jego zarządzeń były: wykup kolei,
konwersye, nowa taryfa celna i przyjście w pomoc I wrotowi w parlamencie niemieckim. ___ _____ _______  _____ . . . . .
dłużnikom Banku szlacheckiego. — Dzienniki dono-1 2) Sprawozdanie komitetu z czynności cznej ruiny gospodarstwa, oddać mogą dzieciom przy I nie chcemy twierdzić, że redakcya komisyi jest do-
szą, że członek, rosyjskićj ekspedycji wysłanej do ttmefowawza i wybór komisyi do spraw- ożenieniu; winien w ten sposób dopomagać dzieciom \skonałą i nie potrzebuje już dalszych badan 1 udo-
Abesy nil, Jelisejew powrócił do Petersburga 1 przy sw; 7- ' P nieożeuionym do zachowania ojczyetego ogniska; wi-I skonaleń. Będziemy widzieli, co wymknie przy
wiózł carowi młodego lwa jako podarek od Negusa, \azenia ^racnunnow. ± nien nonierać pracowitość i oszczędność, przypominając szczegółowych rozprawach w plenum, 1 pozostawimy
Dalej przywiózł podróżnik ze sobą młodego negrf a‘ tMmłgh, doionnłn 1 to. 1 ... . ... 1 -------------  —l-J------- t»»}»
cenne zbiory. Reszta członków ekspedycyi pozostf
w Abesynii. Wedle wykazów kasowych przedsta- I Wvbor<iv T I wpływem swym wypierać coraz bardzićj - . - -
wiają się dochody i rozchody państwowe jak nastę- , □ . ’ ,, • szczęsne wysiadywanie w karczmie. Słowem, gorliwy. I łożeniu przymusowem, iżby musiało przyjąć ustawę
puje: W ordynaryum wynosiły dochody 1,153.193,000 Ze względu na ważność spraw porządkiem rozumny zaufaniem parafii cieszący się kapłan ma I pokaleczoną lub pogorszoną, aby wogóle doprowadzić
rubli; rozchody 860.060,000 rubli, w ekstraordyna- dziennym objętych, nie wątpimy, że licznem przy- wje]e sp0Sobności już przez swe działanie duszpa- do skutku. Niechże ci panowie wogóle pozbędą się 
ryum dochody 72,749,000 rubli, rozchody 77,785,000 I byCjem j spokojnem a poważnem traktowaniem sterskie doprowadzić do tego, że niejedno gospodar- I ostatecznie przesądu, jakoby politycy kartelu posia-

Xiądz powinien im obliczyć, ile ziemi, bez ekonomi- I wolnej dyskusji uczciwych badaczy;

rubli.
Depesza gubernatora Kuby nadesłaua do hi

szpańskiego ministerstwa kolonii, potwierdza, że na 
Kubę wylądowali przywódzcy powstania Maceo, Va 
lides i Crómbet. \V środkowej części wyspy zauwa 
żono oddział 700 powstańców; przypuszczają, że po
wstańcy zamierzają uskutecznić wylądowanie, przy
wódzcy Gomeza- Okoliczność, że powstańcy ukazali 
się również w środkowej Kubie, budzi w Madrycie 
znaczne zaniepokojenie. Dotychczas bowiem powsta
nie ograniczało się’ tylko na4 wschodnią część wyspy 

Wedle nąjświeżsżćj depeszy, autonomiczne stron 
nietwo na Kubić protestuje w manifeście przeciw 
seperatystycznemu powstaniu i ofiaruje się guberna
torowi z pomocą.

Wedle depeszy z Shimonoseki, nastąpiło urzę
dowe ogłoszenie, że Lihingfung został zamianowany 
chińskim pełnomocnikiem do rokowań pokojowych i 
uznany przez rząd japoński. Rana Lihungczanga za
goiła się. Naczelny dowódzca wojska japońskiego, 
książę Komatsu, zamierza 10 b. m. opuścić Hiroszimę 
i główną kwaterę przenieść na terytoryum chińskie. 

„Budapest«' Ćorresp

kwes yi żywo nas obchodzących, spełnicie su- I stwo ostanie się przed młotkiem licytatora. , dali flet, wedle którego mybyśmy tańczyć musieli,
miennie’ obowiązek obywatelski. C° do ogólnych przyczyn przesilenia robotni-

Ł I czego powinno duchowieństwo przynajmniej pracowaćKomitet wyborczy miasta Poznania. 1 e r ..........................................................
................... .............r------------------------------------, „Hamburger Nachrichten“ grożą, że gdyby rząd

wspólnie z innymi nad ograniczeniem ich szkodliwych I zgodził się na projekt w jego obecnej postaci (ucnwa- 
M. Więckowski, I następstw. Mówimy ograniczenia: przekonani bo- lonej w komisyi z pomocą centrum 1 konserwatystów), 

zastępca przewodniczącego. wiem jest«śmy, że bez chłopskiego prawa dziedziczę- pomiędzy ludnością powstałoby wzburzenie podobne 
Bolesław Jagielski, I nia i bez usunięcia formy obdłnżenia za pomocą hy-1 do tego, które pociągnęło za sobą upadek ministra 

tkarbnik. potek, ratunku dla stanu chłopskiego nie będzie. I Zedlitza i jego projektu do ustawy szkolnej. Eytanie
Biskupski Atanazy Chojnacki Ignacy. Dykier Ma- Można jednak przynajmniej złe powstrzymać Tu tylko, czy przeciwnicy centrum będą mieli tym razem
ciej. Dr. Erzepki Bolesław Jasiński Hieronim. I dotąd należy przedewszystkiem zaprowadzanie stwo- I dość siły, aby bałwany oburzenia rozkołysać o a
D> Jtrzykowski Stanisław Lisiecki Roman. Me rzonych na chrześciańskiej podstawie przez kato- groźućj wysok- ści, jak to miało miejsce przy sposo-

--5— .......................... ....... ‘ lickich mężów Kółek rolniczych, które w setkach bności projektu szkolnego Zedlitza. Zresztąmowi przysło-
gmiu tyle już zdziałały dobrego. Powoływać do ży-1 wie, że tylko „na raz sztuka“, możnaby tez powiedzieć 
cia Kółka rolnicze i dbać o ich rozwój — oto pię-1 po naszemu „strachy na Lachy!
kne zadauie kapłana. On właśnie może dać do tego I x-------- ! , ,. „ * ■ «
inicyatywę, wyszukując pomiędzy chłopami i szlachtą I Pod napisem „Die «Regierung und die Parteien , 
odpowiednich ludzi, którzyby tę sprawę wzięli w rękę I pisze „Köln. Volks. Ztg“:
' urządzili. Przez to przecież, że ksiądz bierze | „Po uroczystościach Bismarckowskicbprzypom-

Dr. Kasztelan, 
przewodniczący.

Stanisław Pfitzner, 
sekretarz.

cenas Panieński Józef. Ritter Gabryel X dr. Sy 
pniéwski Włodzimierz. Szulc Walery.

DdMwIuo Katolickie a twestya socjalna.
udział w zebraniach chłopskich, pawaga jego nie I niano sobie znowu zadania praktycznej polityki. „lim- 

Na wpływie religijno-moralnym i osobistym I ucierpi, owszem wzrośnie do niego zaufanie a na tuzyaści‘‘ i „oburzeni“ są' “^^n^Lment’ 1 tvm-
------ .-. zadanie duchowieństwa: tern zaufaniu wyhodować ou może najpiękniej^e | oni, ze ich hałas zdmuchnie obecnyjparla^nt atym

1 czasem przekonują się, ze w sferach miarodawczycn 
o rozwiązaniu parlamentu myślą obecnie mniej, aniżeli 
kiedykolwiek dawniej. Podnosi się nowa burza obu
rzenia : rząd chce przeprowadzić swe plany z pomocą 
centrum, mianowicie także co do projektu przeciwko 
przewrotowi — a na to zdaniem liberalizmu nigdy 
zgody być nie może. „Nordd. Alłgemeine Zeitung

V.

atoli nie kończy się jeszcze 
winno ono także w kierunku materyalnym pracować I owoce.

skich ministrów, Banffy, kióry onegdaj bawił we Wie- nad Poprawieniem położenia wszystkich tych, którzy 
dniu, konferował z hr. Kalnokym, księciem WiDdisch- P°J
gratźem i hr. Wurmbrandem, Z kompetentnej strony chwll\ S?cyaŁ C ± eS
donoszą, że jest teraz pewnem, iż w końca kwietnia kwestya socyalna jes? jak to^aznaczyliśmy
będzie Izba poselska obradowała nad ustawami o re- I w»lc»Myw> Kwestya socyalna jest, jak to zaznaczyliśmy 
cepcyi żydów i o wolnem wykonywaniu religii. Usta

1 sprawie ustawy bot przewrotowi.
„Westfal. Merkur“ pisze:
„Ze strony liberalnej czynią nam zarzut, że cen-

* Pomimo zaprzeczenia „N. Allg. Ztg.“ po 
wiada „Post“, że w odnośnych sferach myślą o zmia
nie ustawy kolonizacyjnćj. Chodzi mianowicie o to, 
co już ks. Bismarck poruszył podczas pielprzymki 
Niemców z Poznańskiego i Prus Zachodnich do War- 
cina, aby w interesie niemieckości nie osiedlać na 
zakupionych dobrach wyłącznie kolonistów niemie
ckich, lecz osadzać w nich niemieckich dzierżawców. 
Po zmianie tej spodziewa się „Post“ wielkich skutków.

zaraz na wstępie, zarazem kwestyą żołądka. Misę- 1 „zjc suuu, uam ---- --------- . ,r. „bv
■ ,reor super turbam - żal mi tego głodnego ludu! trum przed 20 laty wobec zaprojektowanego wówczas me czuła jest na te jęki 1 radzv liberałom, aoy ę 
1 Tak jest, masa narodu jest głodna. W Prusach po- obostrzenia kodeksu karnego zajęło inne stanowisko, niepotrzebnie me irytowali. Artykuł połurzęu g 

' siada, wedle statystyki z r. 1891, blisko 9 milionów, aniżeli obecnie względem projektu przeciwko przewro organu oddaje wiernie usposobienie ster rządowy .
raze^ z rodzinai, tylko do 525 m. rocznego do- towi. Oprócz częściej już cytowanych wywodow Rei- Przebieg obecnćj sesy P^J^iuoKS 
chodu. Z 29 milionów mieszkańców jest blisko 21 chenspergera przeciwko ówczesnemu § 130 (małzen- rząd, ze centrum jest
milionów zwolnionych od podatków państwowych, to stwo, rodzina, własność) przytaczają teraz także mowy umiarkowanej Pol*tykl. . ^oŁych ma
znaczy z 29 milionów nie posiada 21 milionów rocz- dep. Windthorsta, w których dowodzi, ze Kościoł ze centrum w ocemamu ^tyi jo “iczych ma 
nego dochodu 900 marek. Ten stosunek jeszcze się może zupełnie obyć się bez §166 (lżenie Kościoła z rządem ze wszystkich
nrawdopodoboie od tego czasu ukształtował niepo- albo jego urządzeń 1 zwyczajów), 1 ze przeciwko so- ktow stycznych a fakt ten ma obecnie, kiedy agRacy 
myślniei Stan chłopski, którego reprezentanci sta- cyalistom występować należy z kodeksem karnym tylko za wnioskiem Kamtza na nowo gotuje się do wal , 
now ą połowę ludności Niemiec, jest obdlużony i tam, gdzie przekraczają granice prawa, ale me w dzie- dla rządu bardzc’ Pocieszając ’ 1

Ja stan robotniczy jest pod piwnym względem gorzej I kur“ - że i dzisiaj jeszcze znajdujemy się w zupeł-1 niepodobna. Kwestya podatku od taba^
‘ sytuowany aniżeli stary pogański stan niewolników. * nćj zgodzie z duchem Windthorsta, i sądzimy, że iou> wobec zmniejszonego przez uchwały parlamentu de-



flcytu z rzędu spraw piekących, a co do projektu 
przeciwko przewrotowi da się prawdopodobnie w za
sadzie osiągnąć porozumienie, jakkolwiek w parla
mencie mało dla tej sprawy jest zapału. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa urządzi się i obecny 
rząd tak, aby w parlamencie rządzić za pomocą zmie
niających się większości, tylko z tą różnicą, że obecnie 
centrum stanowić będzie stały punkt przy tworzeniu 
większości, podczas kiedy dawniej byli nim konser
watyści...“

„Ciekawe doświadczenia“.
Ustawa reutowa z dnia 27 czerwca 1891 roku 

nie podoba się, jak wiadomo, stronnictwu wolnomyśl- 
nemu z obozu p. Richtera, który też przy każdej 
sposobności przeciw niój występuje. W ostatnim nu
merze zarzuca „Freisinnige Ztg.“ w artykule pod 
powyższym tytułem administracyi rentowój, w czem 
zresztą zgodzić się z nią można, że za drogo małe 
parcele nabywcom sprzedaje; brano bowiem zanie 
przecięciowo po 200 marek za morgę i to za samą 
ziemię bez jakichkolwiek budynków.

Dalój powiada „Freisin Ztg “, że w sejmowej 
komisyi rentowój zarzucano władzom rentowym, iż 
przy wyborze osadników nie przestrzegały uależytój 
przezorności. Oddawano bowiem gospodarstwa le
niwcom, pijakom i innym nie zasługującym na zau 
fanie ludziom. Nie przekonano się również, czy 
osadnicy mają odpowiednie kapitały na zagospoda- 
rzenie się, to też już 18 mniejszych gospodarstw ren
towych oddano w sekwestracyą, a nawet na subhastę 
podano. Charakterystycznym jest także zarzut, uczy
niony władzom powiatowym, które chcąc się pozbyć 
niemiłych sobie osób, wystawiały im dobre świa
dectwa. Komisye jeneralne żądają od osadnika do
wodu, że posiada odpowiedni kapitał; — ale 
i w tym względzie mydlono oczy władzom rentowym 
i to w ten sposób, że sprzedający gospodarstwa ren
towe wypożyczali osadnikom pieniądze, aby je poka
zali komisyi jeneralnej.

Ciekawe szczegóły wygłoszono w komisyi sej- 
mowej — pisze dalój „Freisin. Ztg.“ — o Krzyżo- 
wnikach pod Poznaniem, które także rozparcelowano. 
Przy sprzedawaniu 29 włości rentowych w Krzyżo- 
wnikach zapewniał sprzedający w obecności komisa
rza specyalnego, że z morgi będą mieli osadnicy 6 
do 8 centnarów zboża. Tymczasem sprzątnęli oni 
2’/a do 3 centnarów żyta z morgi. Wykazało się 
bowiem, że poprzednicy ziemię wyjałowili, że na roli 
pełno kamieni i chwastu, a w wielu miejscach tylko 
ptaki ją mierzwiły. Rzecz jasna, że nabywcy znaj
dują się w bardzo przykrem położeniu; zadłużyli się 
oni niezmiernie, aby módz zapłacić rentę. Większa 
część osadników musiała posprzedawać bydło. Gdy 
osadnicy wytaczali żale wobec władz wyższych, 
to oddalono ich, uważając ich żale za nieuzasadnione. 
Rezultat tego był taki, że z 29 osadników 7 uciekło 
w nocy, a budynki ich są dziś kryjówkami dla włó
częgów.

Dla lekarzy-
czytelników naszych podajemy poniżój z projektu 
ministra kultu, przedłożonego już izbom lekarskim 
a dotyczącego taksy honoraryum lekarskiego, co na
stępuje :

W wypadkach, gdy porozumienie co do wyso
kości honoraryum jest niemożliwe, rozstrzyga taksa. 
Przewidziane zostało za pomoc lekarską minimum 
i maximum wynagrodzenia. Minimum zastosować na
leży jeżeli 1) zaspokojenie lekarza związane z masą 
konkursową ; 2) ndowodnionem jest, że dłużnikami są 
niemajętni albo korporacye ubogich, lub też jeżeli 
honoraryum uiszcza kasa państwowa, zakłady i fun
dacje dobroczynne, kasy chorych itp. Zresztą nor
muje się wysokość honoraryum wedle okoliczności 
towarzyszącym chorobie, wedle wypłacalności kli
enta itp.

W wypadkach zwykłych mają moc obowięzu- 
jącą następujące przepisy: a) pierwsza wizyta lekarza 
ń chorego 2—20 m. ¡3) każda następna w tej samej 
chorobie 1—6 m. 7) konsultacya w domu lekarza 1 - 10 
m., i) następna konsultacya w tej samej chorobie 
l—5 m. e) rewizya szczegółowa w celu zbadania 
choroby (za pomocą spectrum) osobno 2-3 m. Jeżeli 
honoraryum wynosi więcój niż 10 m., dodatku tego 
pobierać nie wolno., Z) jeżeli lekarz bawi u chorego 
dłużój niż godzinę, wolno mu liczyć za każde rozpo
częte */» godziny 1,50 — 8 m., 77) jeżeli w jednym 
dniu jest więcój niż dwie wizyty, wolno likwidować 
ąa dalsze, jedynie po porozumianiu się z chorym, lub 
jego rodziną, albo jeżeli choroba czyni te wizyty 
niezbędnemi, fl) jeżeli w rodzinie znajduje się więcój 
chorych potrzebujących porady, wolno za każdą osobę 
likwidować połowę honoraryum z pod p.

Wolno nadto lekarzowi likwidować: a) za wi-

NOWELA,
---------»»«. . ---

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 81.)

Musiałby kto mieć chyba dar Ducha Świętego, 
żeby odgadł, o czem ten człowiek myśleć może. A je- 
dnakże musiał przecie myśleć, jeżeli nie o teraźniej
szości,. to o przeszłości, bo nieraz dostrzegano, iż przy 
ścinaniu owych bodjaków przemawiał do nich przed 
egzekucyą i to z pewnem uniesieniem, jakby te główki 
chwastów przedstawiały żyjące istoty. Nie omylę się 
gdy powiem, że bodjaki brał za... kobiety.

Przy czynnościach swoich, jako egzekutor poda
tkowy, zachowywał się prawidłowo, z całą obojętno
ścią urzędnika spełniającego obowiązek. Przyjecha
wszy do wsi lub miasteczka, przedewszystkiem starał 
się o jak najwygodniejsze pomieszczenie i zabezpie
czenie porządnego jedzenia. Potem, nałożywszy cza
peczkę z bombelkiem, szedł z wójtem od domu do 
domu, brał fanty albo pieniądze, protokóły pisał, nie 
słysząc ani płaczów, ani błagań, ani wymyślać. Cza
sem tylko, gdy jaka zrozpaczona kobieta padała przed 
nim na kolana i wyciągała ręce, zrywał się, jak opa
rzony, trzepał rękami i wołał:

— Cóż u Pana Boga, chcesz, żebym buty zdjął 
z nóg i dał na fant za ciebie! Dalibóg, mam tylko 
jedne, te co na sobie.

zyty nocne (od 9 wieczorem do 7 rano) podwójne lub 
potrójne honoraryum z pod a) i 7); b) za stawienie 
się na zawełauie bezzwłocznie lub w oznaczonej go- 
dzinie, podwójne honoraryum z pod a) i P); c) za 
konsylium z dwóch lub więcej lekarzy złożone, ka
żdemu z nich 5—30 marek; w nocy 10—60 marek; 
d) następna i dalsze konsultacye 5-20 marek; e) za 
asystenta (do operacyi, sekcyi) 5—20 marek; f) strata 
czasu i furmanka mogą być brane w rachubę w miej
scu zamieszkania lekarza, jeżeli mieszkanie chorego 
oddalone o p^eesiło 2 kilometry; 3) jeżeli chory mie 
szka za miejscowością, w której lekarz praktykuje, 
może tenże prócz honoraryum zwykłego, likwidować 
za.furmankę i stratę czasu 1,50-2,50 mk. i to za 
każde pół godziny jazdy. Jeżeli podróż trwa dłużój, 
niż 10 godzin należy się prócz kosztów podróży i ho
noraryum, 30 — 150 marek za dzień; h) jeżeli lekarz 
odwiedza w swój podróży kolejno kilku chorych na
leży rozdzielić odnośne koszta na wszystkich.

Dodatkowo normuje się za: 1) zaopiniowanie 
3—30 marek, 2) wizytacyą zwłok 3—6 mk., 3) sek- 
cyą zwłok 10—30 marek; 4) sprawozdanie ze sekcyi 
3—10 marek; 5) szczepienie ospy 3—6 marek; 6) 
naikozę 2 —10 marek); 7) masowanie 2 — 5 marek; 
elektryzowanie 2—20 marek; 9) spuszczenie sondy 
żołądkowej 3 — io marek. W razie powtarzania czyn
ności z pod 7, 8 i 9, likwiduje się połowę taksv

Osobna taksa ustanowioną została dla m 1 
lacyi chirurgicznych, oftalmologicznych i akuszerśko- 
ginekologicznych.

O sytuacyi.
Wiedeń, 6 kwietnia.

(—) Pozbawiona wszelkiój jasnej myśli przewo- 
dniój tudzież wszelkiój poważnej podstawy politycznej, 
opozycya radykalna dziecinnym optymizmem prze
wyższa niezawodnie wszystkie inne, podobne stronni
ctwa. Od 15 miesięcy nie minął tydzień, w którymby 
się z kół radykalnych nie była wyłoniła plotka o bli
skim upadku koalicyi i gabinetu koalicyjnego. Wszyst
kie te plotki nawięzywały albo do zajść błahych, 
które w żadnem normalnem państwie nie sprowadzają 
przesilenia gabinetowego, albo też opierały się wprost 
na śmiałych wymysłach naprzykład o rzekomych kłó
tniach pomiędzy ministrami, niezadowolnieniu cesa
rza itd.

Ostatniego pretekstu do plotek o przesileniu, 
grożącem gabinetowi, dostarczyło wystąpienie barona 
Dipaulego z komitetu ściślejszego, który przygotowuje 
projekt reformy wyborczej. Jedynie traf, że pan Di- 
pauli wystąpił z komitetu bezpośrednio przed ''rozpo
częciem wakacyi parlamentu, manewrom radykalnych 
przeciwników koalicyi dostarczył sposobności do wy
wołania pewnej sensacyi, przynajmniój w kołach nai
wnych.

Urzędowy komunikat stanowczo zaprzeczył^wnio- 
skom, które cały obóz radykalny wysnuł ze secesyi 
barona Dipaulego. Chociażby ten komunikat nie był 
się pojawił, każdy rozważny musiał sobie przypom
nieć, że w komitecie ściślejszym, oprócz barona Di- 
paulego, zasiadają dwaj najwybitniejsi reprezentanci 
klubu konserwatystów: sam jego prezes hr. Hohen- 
wart tudzież książę Karol Schwarzenberg. Gdyby 
wszyscy trzej byli wystąpili z komitetu, byłby to nie 
zawodnie ważny wypadek polityczny. Skoro wystąpił 
tylko baron Dipauli, świadczy to, że sam jeden był 
innego zdania, jak reprezentanci trzech stronnictw 
sprzymierzonych.

Ktokolwiek zna trochę dokładniój parlamentarny 
zawód barona Dipaulego, nie zadziwił się bynajmniej, 
że ten poseł w kwestyi wyborczej upierał się przy 
osobistem zdaniu i sprzeciwiał zdaniu drugieh. Baron 
Dipauli, jak Zallinger i Lienbacher, od 10 lat w Izbie 
poselskiej bawił się nieustannie w secesyą, Odgrywa 
on na prawicy mniej więcej tę samą rolę, cena skraj- 
nem skrzydle lewicy Kronawetter, albo Pernersdorfer. 
Ze od 15 miesięcy wytrwał w klubie Hohenwarta a 
zatem też w koalicyi, to daleko bardziej zadziwia, 
niż jego najnowsza secesya z komitetu. Prawda, że 
także w tych 15 miesiącach we wszystkich ważnych 
kwestyach pan Dipauli głosował tak, jak gdyby nie 
należał wcale do klubu Hohenwarta, lecz do — dzi
kich !

Obrady komitetu ściślejszego są tajne, a zatem 
tóż trudno dokładnie wyjaśnić wszystkie powody naj- 
nowszój ewolucyi bar. Dipaulego. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że wystąpił dla tego, ponieważ w komi
tecie upadł jego wniosek, domagający się zabezpie
czenia prawa wyborczego w knryi miejskiej tym 
wszystkim, którzy to prawo posiadają na podstawie 
opłacanego rocznego podatku 5 fl., i którzy, zdaniem 
p. Dipaulego, powinni to prawo zachować na przy
szłość, choćby płacili niższy podatek. Na pozór 
brzmi to bardzo ładnie i serdecznie. Nie pozba
wiajmy prawa wyborczego tych, którzy takowe 
otrzymali! Przypatrzywszy się kwestyi nieco bliżej,

Jednego dnia podczas późnej jesieni, kiedy to 
zima zaczyna wysyłać na świat swoje podjazdy w po
staci ostrych krup śnieżnych na poły z deszczem, za
jechała do dnia przed dworek pana Onufrego zwy
czajna chłopska podwoda. Miał jechać na egzekucyą 
do bardziój oddalonego miasteczka, więc kazał bar
dzo wcześnie przyjechać furmance. Ale cóż, jakoś 
zaspał, a tymczasem chłopek powożący i konie marzły 
i dygotały przed domem, nie mogąc się doczekać 
otwarcia drzwi wchodowych.

Jeżeli pan Onufry miał jakie dni feralne w życiu 
to ten z pewnością takim mu się zapowiadał od sa
mego rana. Najprzód trapiły go jakieś przykre sny, 
z powodu których wstał w najgorszym hnm 0. 
Walentowa nie kupiła świeżych bułek, bo jeszcze 
było za rano, kawę dała fatalną, a do tego jeszcze, 
układając rzeczy w tłumoczku, tak się kręciła, bu
tami stukała i co chwila kichała z okrutnym roz
machem, że biedny egzekutor zrywał się, sądząc, że 
ktoś strzelił.

Już wyjeżdżając z miasteczka, spotkał kobietę 
z wiadrami idącą po wodę, która mu przeszła drogę 
a wreszcie zapowiedział mu furman, że muszą jechać 
na Wierzbówkę o milę dalej, po drodze bitej, gdyż 
bocznemi drogami niepodobna teraz przejechać.

Dotąd z całym spokojem filozofa znosił pan Onu
fry wszystkie ciosy losu, ale jak usłyszał, że muszą 
jechać przez Wierzbówkę, chwycił chłopaka za koł
nierz i kazał skręcić na lewo.

— Winlmożny kumisarzu — mówi przelękły —

łatwo poznamy, że sprawiedliwość wcale nie stoi po 
stronie wniosku bar. Dipaulego.

Trzeba bowiem przedewszy Jkiem uwzględnić, 
że według przyjętych już przez komitet ściślejszych 
propozycyi, obok 4 dawnych kuryi wyborczych, po
wstanie nowa piąta. W tej kuryi prawo wyborcze 
otrzymują ci wszyscy, którzy płacą rocznego podatku 
mniej, niż 5 fl. Na tę nową 5 kuryą przypadnie 
około 50, może 70 mandatów. Granicę więc pomiędzy 
dawnemi kuryami a nową 5 tworzy podatek 5 florę 
nowy. Według wniosku zaś barona Dipaulego nadal 
w starój kuryi miejskiej posiadaliby głos wyborczy 
ci wszyscy, którzyby wskutek reformy podatkowej 
opłacali tylko około 3 fl. podatku. Tym sposobem 
nietylko najszersze koła otrzymałyby prawo wyborcze 
w nowój 5 kuryi bez względu na podatek, ale nadto 
w dawnej kuryi miejskiej nastąpiłoby zniżenie cenzusu 
z 5 fl. na 3 fl.

Jeżeli i tak — niestety 1 — nowa 5 knrya 
wprowadzi do Izby poselskiój spory zastęp posłów, 
słuchających komendy Kronawettera i Adlera (w Iz
bach berlińskich nazywają się ci panowie Richterem 
i Singerem!), to przecież nie można sobie życzyć, 
aby także jeszcze dawne kurye wyborcze sztucznym 
sposobem zostały bardziój, niż dotąd, poddane wpły 
wom rozkładowym! W każdym razie Polary mają 
wszelkie powody stanowczo opierać się wszelkim po
dobnym ewolucyom. Koło polskie od 33 lat w par
lamencie austryackim tworzy czynnik poważny, do
datni. Jakkolwiek nie osięgnęliśmy wszystkiego, 
czego pragniemy, to przecież zdobyliśmy w Austryi 
tyle, że mamy iardeo dueo do stracenia. Wolno 
frakeyom, które nie mają nic do stracenia, jak n. p. 
młodoczeska, posuwać się do najhazardowniejszych 
eksperymen ów. Nie zazdrościmy im „dumnćj“ świa
domości, że nie mają nic do stracenia, a więc gorzćj 
stać im się nie może. My jednak, mając bardzo 
dużo do stracenia, nie możemy pozwolić na to, aby 
pod pretekstem reformy wyborczej parlament uległ 
przeobrażeniu, wręcz sprzecznemu z naszemi intere
sami narodowemi. W tem samem położeniu znajdują 
się zresztą także dwa inne stronnictwa koalicyjne. 
To tóż rzecz naturalna, że p. Dipauli z swym wnio
skiem pozostał całkiem odosobniony.

Może nawet jego wystąpienie z komitetu ułatwi 
dalszą akcyą. Trzeba jednak liczyć się także 
z ewentualnością, że reforma wyborcza ostatecznie 
upadnie w Izbie. Aby jednak taki zwrot miał 
w czemkolwiek polepszyć sytuacyą radykalnój opozy- 
cyi „słowiańskiój“ i niemieckiój, tego przy zdrowych 
zmysłach przypuszczać nie można.

W zeszłym tygodniu odbyło się we Watykanie 
pod przewodnictwem Papieża walne zebranie jene- 
ralnój Kongregacyi św. Obrządków, przy udziale 
Kardynałów, Prałatów i Konsultorów Kongregacyi; 
roztrząsano sprawę dwóch cudów, które wydarzyły 
się za wstawieniem błog. Teofila ze Zakonu małych 
obserwantów.

Znany Leon Karmel miał wraz z p. ueorge 
Picot, członkiem akademii francuzkiój audyencyą u 
Papieża.

Galerya obrazów w pałacn Corsinni będzie zam
kniętą przez miesiąc kwiecień i maj, ponieważ po
czynione będą pewne zmiany w skutek decyzyi mi
nistra oświecenia, który postanowił połączyć galerye, 
Corsini, Torlonia i z Monte di Pieta w jednę całość, 
galeryą Corsini.

Sfery watykańskie dotknęła mile wiadomość, iż 
kult dziewicy orleańskiej rośnie w Anglii niepomier
nie. Za Kardynałem Vaughan’em, udającym się do 
Orleanu na wielkie uroczystości, które tam dnia 10 
maja odbywać się będą, wyruszą tłumy Anglików. 
Entuzyazm ten jest także niejako aktem zadosyćuczy- 
nienia za prześladowania, jakiego doznała Dziewica 
z Domrémy ze strony przodków dzisiejszych pątników.

Abercya umysłowa i moralna masonów trzęsą
cych krajem, dochodzi do szczytu. Jakkolwiek wy
padki samobójstwa mnożą się w zastraszający sposób, 
nie wahają się pisma liberalne wysławiać wprost tę 
zbrodnią. W jednym z dzienników neapolitańskich 
czytać było można niedawno apologią samobójstwa 
młodej dziewczyny, kończącą się temi słowy: „Czcimy 
przeto tę duszę wybraną, która kochała aż do naj
wyższego poświęcenia się..."

Mimo, że wychodźtwo z wygłodzonych i zrujno
wanych Włoch rośnie jak lawina, marzą politykierzy 
rządowi o kolonizowaniu Afryki, kim? niewiadomo. 
Włosi bowiem nie tęsknią wcale do spiekłych pustyń 
afrykańskich — prąd emigracyjny kieruje się ku pół
nocy — do Francyi, Niemiec i dalój, ba, nawet do 
Syberyi. Z Udine donoszą, że 150 synów piękuój 
Italii podążyło do zauralskich krain, gdzie zatrudnieni 
będą przy budowie wielkiej kolei syberyjskiej.

Jakie stanowisko zajmuje „ojcowski" rząd wł -

tędy nie przejedzie. Gruda się łamie, błocisko okrutne 
i konie staną.

Rzeczywiście tak było i trzeba jechać gościń
cem po drodzę szutiowanój, choć i tu nie była roz
kosz dla koni. Ale egzekutorowi nietyle szło o dalszą 
drogę, ile o samą Wierzbówkę, wieś, którój zawsze 
unikał i którój nie cierpiał Tu bowiem przeży 
swoją młodość, jako syn ekonoma, a z tój młodości 
wyniósł tyle przykrych wspomnień, że ile razy zoba
czył pałac W.erzbówki, tracił zwykły swój spokój, 
nad zdobyciem którego pracował lat piętnaście.

I teraz też, gdy po dwu godzinach cięż Jój jazdy 
pokazały się opustoszałe, czarne zgliszcza spalonego 
przed kilku laty pałacu, jakiś dziwny dreszcz nim 
wstrząsnął, pomimo, że podniósłszy kosmaty kołnierz 
barani, starał się nie patrzyć na owe ruiny.

Jadą tedy, mijając sztachety dziedzińca, aż tu, 
gdzie stoi wybielona wesoło oficyna, a za nią ciągnie się 
parkan ogrodu, panu Onufremu zrobiło się nagle tak 
niedobrze, że kazał stanąć i wysiadł. Kołnierz 
z futra przy zeskakiwaniu z wozu opadł i pokazała 
się rumiana twarz egzekutora z tak dziwnym wy
razem, z tak ożywionem i błyszcząeem spojrzeniem, 
jakiój nikt nigdy u niego nie widział. Przytulony 
do parkanu, człowiek ten pod wrażeniem mimowol
nego jakiegoś porywu, którego już pohamować nie 
chciał, czy nie mógł, zapuścił wzrok przez szparę 
w parkanie i patrzał, patrzał cały wzruszony i niemy.

— W imię Ojca i Syna i Ducha świętego! — 
zawołał wreszcie żegnając się — czyż mię co opę
tało, czy co? Tfu! — splunął z całój siły, wstrzą-

ski wobec tego szkodliwego odpływu ludności określa 
dosadnio „La Voce della verita". Rząd mówi do 
ńednych wychodźców:

„Emigrate, non emigrate, preparatevi a veder 
morire di fame anche i fratelli che torneranno 
dali’America del Nord, 0 dalla Francia, ma non ci 
disturbats con le vostre lamentanze, con Is grida 
della fame e del mancato lavoro.“

Rzym, ona Roma świetna Cezarów i Papieży 
wyludnia się i pustoszeje coraz więcój. Niekiedy 
zdaje się, iż to nie stolica „Włoch zjednoczonych“, 
ecz jakaś „mizera citadella di prowincia“. Owa 
iczba mieszkańców — 456,664 podawana w przewo

dnikach pochodzi z roku 1881 ; dzisiaj nawet staty
sta urzędowy nałożyćby musiał podwójne okulary, 
gdyby chciał się doliczyć tój cyfry. Jakkolwiek że
bracy należeli zawsze do stałych „osobliwości“ wie
cznego miasta, to jednak „osobliwość“ ta staje się 
coraz dokuczliwszą, nędza rozpościera się na dobre. 
Gdyby nie klasztory, gdzie jak n. p. u Franciszka
nów na via Merulana rozdziela się dziennie do 100 
kilogramów chleba, tyfus głodowy dziesiątkowałby 
udność. Brak pracy — chroniczny; roboty takie, 

jak mające się rozpocząć wskutek zaprowadzenia 
tramwajów elektrycznych — to — mówiąc po nasze
mu — „kropla w morzu“. Tramwaje elekryczne kur
sować będą od placu św. Sylwestra przez via della 
Hercede, Capo di Case, porta Pinciana, via Ludovisi 
i t. d.

Niemcy.
* Berlin, 6 kwietnia „Bismarck-Rummel“ — bez 

końca ! oto w trzech słowach streszczenie tego wszyst
kiego, co się obecnie w Niemczech dzieje. Niejeden łudził 
się może iż starzec nad grobem stojący okaże się 
w dniu tak dlań uroczystym więcój pojednawczym, że 
przynajmniej dołoży starań, aby osoba jego, którój 
na zewnątrz jednolite cesarstwo piemieckie zawdzięcza 
wewnętrzny rozstrój i rozterki, nie była powodem 
jaskrawszego ujawnienia się przeciwieństw i antypatyi 
tak gorliwie przez niego rozbudzanych. Książe Bi
smarck pozostał sobie wiernym — jak jeż nastroszony 
kolcami nie potrzebował bodaj ruszyć się z miejsca 
a przecie mnóstwo łatwowiernych pokaleczyło o też 
kolce dotkliwie — jeżeli nie ciało to duszę... Płynie 
krew, nie, płyną słowa pełne żółci i jadu i z drugiój 
strony rozgoryczenia i cierpkiej satyry, — jak gdyby 
z posiewu zębów smoczych potworne a brutalne poja- 
wiaią się projykty, w kuźniach politycznych kują się 
hasła dla przyszłych kampanii wyborczych a może 
akcyi „przewrotowój“, hasła tak bezwzględne, anar
chistyczne, że od razu wybija się w nich duchowe 
ojcostwo „ojca przewrotu* jak trafnie nazwano wrze- 
komego „budowuiczego“ Niemiec. Jego sposób „bu
dowania“ porównalibyśmy, gdyby to nie zakrawało 
na paradoks z dowcipne® ale bezceremonialnem trakto
waniem onego jajka ze strony genialnego odkrywcy 
Ameryki — potrzaskał część pewną onego jajka — 
Niemiec, ale postawił je „na nogi“... Teorya ta poli
tycznego budowdnictwa pokutuje wciąż w głowach jun- 
krów, onych najmilszych żelaznego księcia Niesfornych 
tych dzieci Bismarcka, jakkolwiek usiłują niemal 
odgadywać myśli ubóstwianego „papy“, nie darzy on 
zbytniem zaufaniem, bo „wyście za syci, i dla tego za 
mało czynni“, jak im w twarz rzucił przed kilku 
laty. Książę znany z swego namiętnego, często go
rączkowego oddania się pewym czynnościom i zada
niom nie wiele waży sobie tych, „dla których", jak 
prawił wonczas dalój — „parlamentaryzm jest bodaj 
sportem, którzy chętnie przebywają w Berlinie po 
kilka miesięcy, aby śniadać w „parlamencie“.“ A 
przecież nie zkądinąd, jeno z obozu tych „śniadanio- 
wiczów“ insceniowano całą hałaśliwą „bismarkiadę“; 
sporą porcyą owych 8300 depeszy gratulacyjnych, 
w których — jak skrupulatnie oblicza przyboczny 
organ hamburski, było słów 277,617, na ich konto 
policzyć potrzeba — pomijamy tu zupełnie owe 50,000 
listów i 150,000 korespondentek gratulacyjnych, bo 
to podobno „dobrowolne“ hołdy plebsu hismarkow- 
skiego, o czem powątpiewają co prawda niektórzy, 
opierając się na fakcie, który doszedł do wiadomości 
publicznój. jako pewien zapalony wielbiciel Bismarcka, 
mający pod swemi rozkazami rzesze robotników, na
kazał rozdzielić pomiędzy tychże jubileuszowe kore
spondentki a następnie odciągał im to z zasług... 
Ale na takie rzeczy rzuca się zasłonę, są inne więcój 
charakterystyczne — z niemi pod światło! Imię 
Bismarcka, owego straszliwego księcia z krwi i że
laza, nie zdołało, jak wiemy, poruszyć zatwardziałych 
serc reprezentantów narodu niemieckiego —
„narodowo-liberalna“ koterya niemiecka zawrzała 
świętem „oburzeniem“. Z uczuciem „vollkommener
Wurstigkeit“, jak mawiał wróg nasz potężny, noto
waliśmy te wyskoki szowinizmu i „parlamentowstrętu“, 
w które obfitowały przeróżne komersy bismarckowskie 
i jubileuszowe ekspektoracye prasy gadzinowój. Dziś 
jesteśmy w możności zapisania w kronice „Bismarck- 
rumlu“ na wskroś oryginalnych, bo przewyższających

snął się i jak młodzieniec jaki wskoczył na wózek, 
krzyknąwszy:

— Jedź, jedź, tylko chyżo...
I zdawało się biednemu człowiekowi, że tym

znakiem krzyża świętego i tą prędką jazdą potrafi 
zadusić iskrę piętnaście lat utajoną w popiele swój 
duszy, która tak nagle pod wrażeniem wspomnień 
roztlała. Gdzie tam! nie dała się stłumić i coraz to 
żywszym wybuchała blaskiem, rozdmuchiwana wi
chrem wskrzeszonych uczuć, które unosiły z niój po
piół na wsze strony.

Nie wytrzymał i przymusową perswazyą nie 
zmusił oczu, aby nie patrzyły wewnątrz ogrodu, koło 
którego jechali i żeby nie widziały tych ścieżek, któ- 
remi chodzili oboje kiedyś, owój, dziś już zrujnowanój 
altanki, w którój przysięgali sobie ostatni raz z Ma
rynią wieczną miłość i snuli przyszłe projekta, gdy 
wróci z wojska.

Ach! ta Maryuia z powłóczystemi, czarnemi 
jak smoła oczyma, które wpiły mu się do duszy, 
serca i pamięci, jakaż to była 'urocza, miła i serde
czna dziewczyna! Sierota, daleka krewna dziedziczki, 
istota dobra, lecz poniewierana w pałacu, przylgnęła 
do niego i kochała go i przysięgła być tylko jego, 
a jednak wyszła za inuego, bo był dzierżawcą, a nie 
ekonomskim synem boz wyraźnój przyszłości. Wrócił 
po trzech latach służby wojskowej i już jej więcój 
nie widział...

(Ciąg dalszy nastąpi.)



egzotycznością wszystko, dotąd widziane, „czynów* 
bismarczyków. Szał antyparlamentarny przeszedł już 
fazę szamotania się bezcelowego, a wstąpił w okres 
„trzeźwiejszy“. Do tego „trzeźwego“ okresu nie na
leży chyba naiwne autodafé, które poczciwi Saksoń- 
czycy wyprawili w Reichenbachu, oznaczając stosy 
płonące na cześć Bismarcka t. zw. Freudenfeuer 
imionami posłów, którzy głosowali przeciw znanemu 
wnioskowi marszałka Levetzowa. Niemało atoli 
„trzeźwości“ jest w wynurzeniach szlachetnego hra
biego Frankenberga, któremu nie przypadły do smaku 
jasne słowa kolegi jego hrabiego Mirbacha o mieczu 
Aleksandra W. Hr. Frankenberg, obdarzony wido
cznie niemałemi zdolnościami dyplomatycznemi, mity
guje kolegę swego, zwracając mu uwagę, że . „tak 
daleko jeszcze nie jesteśmy, ażeby można apelować 
do środków takich“. Pan hrabia jest przecież tyle 
nieoględny, ie zdradził się z nadzieją, jaką żywi na 
dnie serca swego, — spodziewa on aię że „patryo- 
tyczny płomień“ strawi niebawem ¿nędzotę“ obecnego 
parlamentu, i że wtedy wyszle naród „prawdziwie 
niemiecki rajchstag, z którym będzie można wejść 
w układy co do zmiany obecnego prawa wyborczego."

Najciekawsze jednak, że oświadczenie to zdał 
p. hrabia w imieniu „nowego stronnictwa" Izby Pa
nów, które to stronnictwo składa się z nltrabismar- 
czyków, jak konserwatyści, zachowawcy odcienia 
narodowoliberalnego et tutti quanti... Wolnokons^r- 
watywna „Post“ zaleca już nawet propagandę téj 
„myśli*...

Wobec, takich zakusów zmierzających do pozba
wienia Niemiec najcenniejszych swobód konstytucyj
nych nie pozostaje prasie stojącąj na straży tych swo 
bód nic innego, jak dzwonić na alarm. Czyni to też 
już „Germania“, wypowiadając bez ogródki hasło 
przyszłych wyborów : Prawo wyborcze w niebezpie
czeństwie !

Pokazuje się wreszcie że „Bismarck-rummel“ 
zawrócił także głowę kilku poczciwym katolikom nie
mieckim, którym Opatrzność odmówiła bystrości i cliło 
dnéj rozwagi niezbędnćj w polityce. Kilku członków 
prawego skrzydła centrum należących do sfer wysokiéj 
arystokracyi straciło równowagę i padło w objęcia 
narodowo-liberałów. Do takich krótkowidzów polity
cznych, chorująch na „patryotyzm“ pozbawiony pier
wiastka chrześciańskiego należy niestety syn wielkiej 
pamięci barona Schorlemera. I on, nie bacząc, że 
nosi wielkie imię męża, który całe życie zwalczał 
Bismarcka, uważał za stósowne popisać się z „obu
rzeniem“ na centrum, które taką czcią otaczało ojca 
jego i pozostało mu wierne do końca. Z godnością i 
spokojem odpiera „Germania“ ubliżające przymówki 
młodego Schorlemera. Główny organ centrum wstrzy
muje się ze względu na pamięć onego „króla chło
pów“ od należytego scharakteryzowania postępku 
młodego Schorlemera, przypominając mu tylko nie
które ustępy z mów wielkiego ojca jego. Stary Schor- 
lemer ^powtórzył kilkakrotnie uroczyście i z całym 
naciskiem że nikt inny tylko książę Bismarck po
dzielił Niemcy na dwa wrogie obozy, że on wywołał 
walkę kulturną, i nie ukończył jéj dobrowolnie, lecz 
pod naciskiem okoliczności.

Katolicy niemieccy mogą być wdzięczni „Ger 
manii“ za przypomnienie tych słów wielkiego przy- 
wódzcy — może teraz przejrzą wreszcie ci, którzy 
pragnęli widzieć w-Bismarcku „nawróconego grze
sznika, nad którym się niebo raduje“...

— Kredyt na koszta otwarcia kanału nie
mieckiego, żądany przez rząd, ma wynosić 1 200 000 
marek.

— Minister Miquel oświadczył się za bime- 
talizmem. Agraryusze sądzą, że przy jego poparciu 
uda im się przeforsować nawet wniosek hr. Kanitza, 
nieco zmodyfikowany.

względu na spodziewane dochody stanowi rzeczywistą 
ofiarę tylko w kwocie 78,000 złr.

Spółka H. T. K.
Podajemy dziś resztę nadesłauych „Dziennikowi“ 

dokumentów, dotyczących roboty Towarzystwa H. K. T.
V. Dokument

brzmi:
„Towarzystwo szerzenia niemczyzny i t. d. 

Wydział II.
Główne Biuro poznańskie.

Poznań, data stępia pocztowego.
Plac Wilhelmowski 17, 11.

Zasady
pośredniczenia w obsadzaniu posad i nabywaniu 

gruntów.
A. Obsadzanie posad

rozciąga się na
I. uczniów;

II. a) sprowadzanie samodzielnych kupców, samo
dzielnych rzemieślników i przemysłowców; 

b) lokoioame werkmistrzów, nadzorców, leś
niczych, wójtów, rzemieślników dominial
nych, o ile są żądani i są pod ręką.

Samodzielni kupcy i rzemieślnicy mają być po
pierani

1) przez polecanie wszelkiego rodzaju, stósowane 
do członków Towarzystwa;

2) przez zakładanie spółek kredytowych.
B. Nabywanie gruntów 

rozciąga się na
1) posiadłości włościańskie w okolicach, raięsza- 

nych pod względem językowym, gdzie należy 
Niemców osiedlać lub utrzymać,
a) w razie sprzedaży z woli.ćj ręki lub sub- 

hasty gotowyzh posiadłości włościańskich;
b) przy parcelacyi większych dóbr na muiej- 

sze posiadłości włościańskie za pośredni
ctwem komisyi kolonizacyjnćj lub osób 
prywatnych.

W komisyi kolonizacyjnćj nabywać można grunta 
za zapłatą t. z. reszty ceny kupna i za przyjęciem 
renty, która zwykle wynosi 3 procent i nie podlega 
amortyzacji.

Parcelacya, uskuteczniana przez osoby prywa 
tue, odbywa się często z pomocą komisyi jeneralnćj 
w Bydgoszczy, przyczem zapisuje się renta państwo
wa zwykle 4-procentowa, która z czasem amorty
zuje się.
I. Na miejskie grunta, fabryki, warsztaty, składy 

oberże i t. d.
Towarzystwo usilnie przestrzega przed oddawa

niem się w ręce niesumiennych ajentów, którzy, nie 
zważając na przyszłość kupującego, uskuteczniają ku
pno za wysoką prowizyą. Towarzystwo nie pobiera 
żadnych prowizyi za będące w mowie pośredniczenie, 
żąda tylko przystąpienia do Towarzystwa, co można 
uskutecznić za opłatą tylko 1 marki.

Wszystkie listy należy adresować:
Do ,

biura głównego Towarzystwa szerzenia niemczyzny 
na wschodnich kresach.

Poznań,
plac Wilhelmowski 17 II. 

Główny sekretarz“.
Komentarze do wszystkich tych dokumentów są 

zbyteczne. Każdy sam sobie wyprowadzi odpowie
dnie wnioski, społeczeństwo nasze zaś wie, jak wobec 
tćj niegodnej hecy, która niczem innem nie jest, jak 
bojkotem Polaków, ma się urządzić.

cielami mianowani: Kasior w Połajewie, Duszyński w Bo- 
ruszynie, Linke w Lndomiu, Rntba w Bogdanowie; w ob
wodzie rejencyi bydgoskiej: ustanowieni nauczyciele Ant- 
kowski w Ulanowie, Szczypiorski w Laskownicy, warun
kowo z prawem odwołania Schwartz w Kłecku, Nawrot 
w Rzeszynie, Kubacki w Szamocinie.

* „Obisźysasl.“ Ze wszystkich stron Księstwa 
donoszą o wzmagającem się wychodztwie; najsmutniejsze, 
że wśród zastępów roboczych spieszących na Zachód sta
nowią największy procent młode dziew-zyny. Zarządy ko
lejowe nie mogą podołać dostarczaniu nadzwyczajnych po
ciągów. Przez Leszno u. p. przejechał pociąg wiozący 
2000 wychodźców. Smutro, smutno!

* Minister rolnictwa, baron Hammerstein będzie 
zwiedzał po ukończeniu sesyl parlamentarnych W. Księ
stwo Poznańskie, Slązk, Prusy Zachodnie i Wschodnie, 
oraz Pomeranią.

* W Smigleleklem wybuchła zaraza pyska i racic.
* Września. Na posiedzeniu rady miejskiój wniósł 

dr. Krzyżagórski, aby rozpisano co rychlój wybory uzu
pełniające. Wniosek przyjęto. Z grona radzieckiego 
ustępują p. Stelmachowski, który został członkiem magi
stratu i p. Ziołecki, który złożył mandat.

* W Oetrowie ma być założona ewangelicka szkoła 
średnia.

* Wągrowiec. Tutejsza szkoła uzupełniająca liczy 
68 uczniów.

* Z Prus Zachodnich nadchodzą smutne wieści 
o stanie zasiewów; żyto w wieln miejscowościach wygniło.

* W Kwidzynie złożył egzamin na pomocnika farma- 
ceotycznego p. Kopczyński z Okonina.

* W napadzie melancholii zamordowała żona robot
nika z pewnój wioski pod Pelplinem troje własnych 
dzieci.

* Deutsche Bank“, znana instytncya berlińska ob
chodziła w ubiegłą sobotę 25 letni jubileusz swego 
istnienia.

* W Lipsku rozpoczął się przed sądem dyscyplinar
nym proces osławionego ekskanclerza kameruńskiego Lei 
sta. Ponieważ proces ten budzi powszechną sensacyą, po
dajemy sprawozdanie telegraficzne w skróceniu. Jak wia
domo, zarzucano Leistowi, że a) w okrutny sposób wy
mierzył karę żonom żołnierzy Dahomejczyków i spowo
dował tem bunt tychże, b) miał niemoralne stosunki 
z Dahomejkami, znajdującemi się w więzieniu. Poczdam
ska Izba dyscyplinarna uznała go wprawdzie winnym, nie 
zadekretowała jednakże wydalenia go ze służby. Przeciw 
takiemu wyrokowi założyło ministerstwo dla spraw zagra
nicznych rewizyą.

W skład trybunału rewizyjnego wchodzą najwy
bitniejsi prawnicy trybunału Rzeszy.

Oskarżony Leist stanął osobiście.
Trybunał zgadza się na jawność obrad. Po prze

czytaniu znanych zarzutów o znęcaniu się nad Dahomej
kami, przystąpiono do czytania ciekawego sprawozdania, 
nadesłanego przez gubernatora kraju Togo, p. Puttkamera. 
Pan Puttkamer stwierdza, że każdy przyzwoity urzędnik 
niemiecki boleje mocno nad stosunkami panującemi w Ka
merunie. Rząd stracił tam wszelkie poważanie; murzyni 
zowią Kamerun piekłem itd.

Oskarżony mieni to wszystko plotkami nadbrzeżnemi 
(Kuestenklatsch).

Prokurator zwraca się przeciwko bezustannemu wy
suwaniu wpływu klimatu, którym to manewrem posługi
wał się oskarżony przed poczdamską izbą dyscyplinarną 
Zaznacza, że oskarżony był zobowiązany świecić dobrym 
przykładem religijnością i moralnem zachowaniem się, — 
tymczasem brał, on to wszystko zbyt lekko; ztąd zasłu
guje co najmniej na wydalenie ze służby państwowój.

Obrońca oskarżonego broni klienta swego, wskazując 
na to, iż zmuszony on byl batożyć niesforne Dahomejki 
w celu utrzymania własnej powagi. Co do drugiego pun
ktu obcowania z Dahomejkami przyznaje, iż Leist byl 
w tym względzie lekkomyślnym.

ropie. Synowie, oraz córki hr. Paryża eą jedynymi epad- 
kobiercami olbrzymich bogactw ks. Anmale. Wskutek nie
bawem mających nastąpić zaślubin, dom sabaudzki wcho
dzi w pokrewieństwo z wielką liczbą rodów książęcych. 
Jedna z sióstr narzeczonej jest żoną króla portugalskiego, 
ciotka jest żoną ks. Waldemara duńskiego, jeden z kre
wnych/hr. d’Eu, ożeniony jest z ks. Izabelą de Bra- 
ganza, córką zmarłego cesarza brazylijskiego, drugi hr. 
Alençon, ożeniony jest z księżniczką bawar: ką Zofią. 
Ciotka jego. Marya Klementyna, jest wdową po księciu 
Auguście Coburg-Gotha, matką księcia Ferdynanda Ko-
burskiego. ,.

Krąży pogłoska, że ks. Aumale ofiaruje narzeczonej 
jako podarek ślubny dobra Lucco na Sycylii, które żona
jego odziedziczyła po Bourbonach,

• Kalendarz Jutro we wtorek dnia 9 kwietnia sw. 
Maryi Egip.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 19. 
o godzinie 6 minut 46.

Zachód

* Stan wody w Warcie. Dnia 7 kwietnia rano 4,14 
m. Dnia 7 kwietnia w południe 4,10 m. Dnia 8 kwietnia 
rano 3,96 m.

Główny urząd celny donoai, że »tan wody w War
cie wynosił:

W Pogorzelicy: dnia 7 kwietnia 3,46 m., dnia 8
kwietnia 3,38 m. .

W Śremie: daia 7 kwietnia 3,12 metra, dnia 8 
kwietnia 3,08 m.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 7 kwietnia.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Dmuchowski 
i pani Dmuchowska z Krakowa, Oderski, Berent 
i Januszek z Wrocławia, Ilellmann z Wyrcburga, 
HUttemann z Drezna, Konowski z Stęszewka, Thiel 
z Wrześni, Łukowski z Poznania, Mansherg z Nie- 
dźwiadów. Hoffmann z Bytkowa, Wizę z Jeżewa, 
Panewski z Gniezna, Wullert ze Stanisławowa, Levy 
z Moskwy.

HOTEL VICTORIA. Telefon 84. Hr. Bniński z Gma
chowa, Kurnatowski z Murki, dr. Sieniawski z Ostro
wa, dr. Chwistek z Zakopanego, Ballenstaedt z Gnie
zna, Trepte i Drygas z Warszawy, Schreier z żoną 
i pani Przybyłowska z Słupcy, Troskow z żoną 
z Drezna, Kutzner z Leszna, Samberger z Pławni- 
ka, Pokrzywnicki z Królestwa Polskiego.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telef. 165. 
Sędzia P.woński z Międzyrzecza, Horodyński ze 
Strzelna, Szymański z Wolsztyna, Mendel z Berlina, 
Kiefler ze Strzelna, Schmidt i Jung z Elbląga, Ek- 
mann i Cohn z Wrocławia, pani Harmel z Gniezna, 
Sauber z Magdeburga, Clavier z Berlina.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Pomiń, 8 kwietnia. (Sprawszdanłs giełdęwe). 
Stan powietrza: pochmurno.
Okowita spok. .
Cena wypowiedi. —. Wypowiedziano----- , w miej»«

bez beczki) tow. opodat. 50-ta 61,00 m., 70-ta 81,40 m.
(Sprawozdani« urzędowe.)

Okowita. Wypowiedziano —litrów. Cena wypo
wiedziana - mrk., w miejscu bez beczki 60-to 61,00 mrk.,

Telegramy.
Paryż, 6 kwietnia. Przy poświęceniu szkoły 

artystycznego stolarstwa na przedmieściu St. Antoine 
wygłosił Feliks Faure mowę i powiedział ’pomiędzy 
innemi co następuje: Należę co do urodzenia do 
świata pracy i zaliczam się do niego z dumą. (Oklaski) 
Młodzieży najlepszą da się naukę, jeśli się jej pokaże, 
jak wysoko czci pracę nasza demokracya. (Żywe 
oklaski).

Paryż, 6 kwietnia. Subdyrektor ministerstwa 
spraw zewnętrznych, Raindre, został mianowany po 
słem w Kopenhadze, Amerssou posłem w Lizbonie.

Pzpm, 6 kwietnia. „Osservatore Romano“ 
omawia uchwałę czwartej kekcyi rady stam, znoszącą 
dekret z dnia 20 września ¡894 r., zarządzający 
zmianę szpitala katachumenów i kofiskatę dóbr tegoż 
zakładu. Dziennik rzeczony podnosi to postanowienie 
jako akt najwyższej sprawiedliwości.

Drachenburg, 6 kwiejłia. Osypisko w Hoer- 
berg zwiększa się. Zasypane są grunta na prze
strzeni 500 metrów wzdłuż i 120 metrów wszerz. 
Wczoraj przybyło 4 oficerów i 90 pionierów. Dzisiaj 
pracowano nad odprowadzeniem wody ze stawu, 
który u wzrzył się w pośrodku osypiska.

Zofia, 5 kwietnia. W procesie przeciw byłemu 
prezesowi policyi Łukanowowi i towarzyszom, został 
skazani Łukanow i były komisarz policyjny Tatew 
na cztery lata fortecy i utratę rangi, ajent policyjny 
Soistarow na 3 lata fortecy. Sąd stwierdził, że po
niewierali oni Łukę Iwanowa w więzieniu celem 
wymuszenia zeznania.

Ptzym, 7 kwietnia. Na Wielkanoc wyda Oj 
ciec św. encyklikę o anglikańskim kościele.

Petersburg, 7 kwietnia. Na referat guberna 
tora Wołynia, podnoszący, że urządzenie szkół ról 
niczych na Wołyniu dałoby wieśniakom ko 
rzyści i powiększyło liczkę rosyjskich dzierżawców 
i administratorów, zauważył car, iż na sprawę tę 
zwrócić należy szczególniejszą uwagę.

Wiedeń, 6 kwietnia. Wniesione na ostatniem 
posiedzeniu Izby deputowanych przedłożenie rządowe 
projektuje na rok 1895 budowę szesnastu kolei lo
kalnych z pomocą państwową. Siedm dróg żelaznych 
przypada na Czechy, pięć na Galicyą, trzy na 
Austryą dolną, jedną na Salzburg, Przedłożenie 
projektuje dalej budowę siedmiu kolei lokalnych bez 
pomocy państwowej, a mianowicie pięciu w Czechach 
dwóch w Galicyi. Bazem powstać ma 23 kolei lo 
kalnych w ogólnej długości 818,8 kim. Kagitał za
kładowy zapewnionym jest w kwocie 39,58 milionów. 
Z tego 26.6 proc, dostarczyć ma państwo, 53,4 proc, 
kraje koronne, a 20 proc, interesowani. Nominalny 
wydatek roczny dla skarbu państwa preliminowanym 
jest okrągło na 4,450,000, któryto ciężar jednak ze

Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Leista na wydalenie ze służby państwowój. Sprawiedli 
wości stało się zadość!

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

-Poawań, poniedziałek 8 kwietnia.
* Doniesienia urzędowe. Prokurator Meyer z To

runia przesiedlony do Gdańska.

wej

Ceny targowe w
d. 8 kwietnia

Poznaniu
1895.

1 Pszenica................... . 100 kilog.

I Żyto.............................
I Ję -zmień................... •
I Owies........................ •
I Groch wrzący . • •
I „ na paszę . . . •
I Kartofle................... •
I Wyka........................
I Rzepik........................ •
I Łubin żółty ....
1 „ niebieski . . . •

TOWAR
piękny średni pośledni
14 90 14 30 13 70
11 ßo'll'so-!-
12 -I 10 20 9 5Q 
11 40,10 70 10 80

1 -

* Najprzewielebniejszy X Arcypasterz
wyjechał dziś na jeden dzień do Krobi, a dopiero 
w Wielki Czwartek wyjedz e do Gniezna na Święta 
Wielkanocne i na odpust św. Wojciecha.

* Towarzystwo Przyjaciół Nauk. Posiedzenie wy
działu historyczno-literackiego Tow. Przyj. Nank odbędzie 
się dziś w poniedziałek dnia 8 b. m o godz. 6 wieczorem 
w gmf chu Towarzystwa. Porządek obrad: 1) Dr. Al.
Czechowski: „Początki polskiego mesy ani- 
x m u“ (dokończenie). 2) Komunikaty.

Dr. B. Erzepki, Dr. A. Czechowski,
przewodniczący wydziału. sekretarz.

* W ostatnim (14) numerze z dnia 6 kwietnia roz
począł „Ziemianin“ w feletonie druk znakomitój roz 
prawy dr. Tadeusza Jackowski go pod tyt. „ Pogląd na 
dawniejszą literaturę rolniczą polską.“ Jak wiadomo, 
praca czytaną była na jednem z plenarnych posiedzeń Cen 
tralnego Towarzystwa Rólniczego i zyskała sobie powsze
chne uznanie. Nie wątpimy, że rozprawa p. Jackowskiego 
wyjdzie w osobnój odbitce.

* P prezydent rejencyi p. Jagow zwiedzał w to
warzystwie pp. prezydenta policyi i nadburmistrza, te czę 
ści miasta, które podczas tegorocznćj powodzi stały pod
wodą. ,

* Przed domem pod nr. 8 na ulicy Podgornój pę
kła w sobotę rura wodociągów; w ciągu nocy naprawiono 
szkodę.

* Przy szkutach katolickich w obwodzie rej. po- 
znańskiój weszli w stan spoczynku nauczyciele: Schlabs 
w Wargowie, Wąsiak w Osiecznie, Łabędzki w Wiór 
kach; ustanowieni nauczyciele: Poesdrof w Buku, Fuhner 
w Biechowie, Drews w Starym Białczu, Lasek w Wscho
wie, Vogelsang w Ci.amskn, Peschke w Koźminie, 
Klitsche w N. Silnie, Klein w Podpniewku, Nowicki 
w Biesiadowie; warunkowo: Muenchberg w N. Dąbrowie, 
Lewandowicz w Jażyńcu, Lepel w Staluniu, nauczycielki 
Grabska w Tarnówku, Schatta w Masanowie. Kampka 
w Studziennie, kandydaci nauczycielcy Ferntheil w Dani- 
szynie, Tuliński w Jankowie, Muszyński w Zadorach, 
Schwerger w Włoszakowicach, Rohde w Kobylejgórze, 
Brennecke w Mikstacie, Pohl w Łące; głównymi nauczy-

(rsi Łvaesi£ixio).
.... . Do mycia dxlecl w młodszym wieku

drobnostki podnoszone w prasie francuzkiej, jest w ka- I p0Wjnn0 gję używać tylko przezroczystego mydlą kryszta- 
żdym razie charakterystyczną. I towego Wilh. Riegera w Frankfurcie nad Menem.

* ZaD idanla ais miasta Miasteczko Nenmark I Mydło to nie posiada żadnój ostrości, fabrykowane z najlepszych
Z.ap luam« oię ■■■ o . I mat(.-vałńw nadaie skórze delikatność i miękkość. Od wielu latw Czechach, położone nad granią bawarską, zapa a się. I UŻ/.1U wypróbowane, cieszy się już teraz zasłużonym na ca- 

Domy walą się po kolei, całe ulice musiano zamknąć sku- I }yni awiecie rozgłosem i uważanem jest przez znawców za naj- 
tkiem obsuwania się poziomu. Pod miastem znajdują się I lepsze. Nabyć go możua we wszystkich lepszych handlach 
podobno stare kopalnie. Ludność ogarnięta paniką. Ko- I perfumów. G06)
misya sonduje i znajduje pod spodem otchłań. I FABRYKA

* Wsascya, 4 kwietnia. (Ohydna zbrodnia.) Do je - epos6 w j t u reo ki C łl ty ł u n i
dnego z kościołów tutejszych wtargnęła nocą szajka me- H “" ” ”
znanych złodziei, którzy wykradli z tabernaculum puszkę I (10L \/
z komunikantami i rozsypali ich przeszło dwieście po uli- I Ł j. j. KOHEMDZIMaiKI W ORIBZMUB 
cach miasta Duchowieństwo w uroczystój procesji zbie- I zwraca Szai.ownym Amatorom łaskawą uwagę na »woje papi-s 
rało je z bruku. Patryarcha wenecki zarządził nabożeń- I rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszycn sdn-o 
stwa pokutne we wszystkich kościołach. I śnycb handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

* Sabaudya I Orlean Ks. Aosta wyjechał już
z Chantilli i udał się do Rzymu, aby zdać sprawę kró
lowi Humertowi i królowój Małgorzacie z radosnych dni, 
spędzonych w zamku ks. Aumale i z rozmowy z prezy
dent m rzeczyposnolitćj francuzkićj. I Kurs z dnia

Emanuel Filiberto (takie są imiona ks. Aosty) drogą I Pszenica słabiej 
telegraficzną wydał rozkaz, aby w „Palazzo della Cister- I na maj . 
na“ urządzono pokoje honorowe, które zamieszka księżni- ^^"abo*. 
czka Helena. Apartamenta te stały pustką od chwili I na maj . 
śmierci ks. Amadeusza. I na wrzesień

Po świętach wielkanocnych ks. Aosta uda się do I O'ój rzep, cicho.
Anglii celem odwiedzenia narzeczonój i ułożenia wspólnie I październik 
z ks. Orleańskim weselnych uroczystości. I okowita słabo

Urząd dworski utrzymuje, że uroczystości te odby- I eksportowa 
wać się będą w Turynie; będą one tak wspaniałe, jak I na kwiecień 
zaślibiny ks. Amadeusza z księżniczką Letycyą; błogo- I ™ “*1^ 
sławieństwa kościelnego udzieli X. Arcybiskup Ricardi di 1 na 8ierpień 
Netro. I na wrzesień

Emanuel Filiberto jest zamiłowanym sportsmenem. I spożywcza 
Bliżćj go znający podziwiają arystokratyczne maniery, by- n"”aj 
strość umydu i wspaniałomyślność, ale nikt nie podziwia Wypowiedziano: 
jego przysłowiowej oszczędności, tem dziwniejszój, że ma- I żyta węcpli

łasze wedle modelu wynalezionego przez franenzkiego puł
kownika Deruó. Wrażliwość ta sfer pruskich na takie

szącą 20 milionów lirów. Książę posiada dobra w Belgii, 
w okolicy Biella, zkąd familia della Cisterna wyprowadza 
swój rodowód. W Turynie książę wraz z bratem, hr. Tu
rynu, zajmuje przepyszny pałac della Cisterna, położony 
na „Via Principe Amadeo.“

Książę, ukończywszy studya wojskowe, uczęszczał 
do turyńskiój akademii, którą opuścił w randze poruczni
ka; w cztery lata późniój został pułkownikiem. Przed 
ślubem zostanie mianowany jenerał-majorem.

Telegram giełdowy.
Berlin, 8 kwietnia 1895 roku. (Kursa końeowe.)
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142 - 141 60 Coiisol. 4“/0 . . 1
147 - 146 25 Gonsol. . 1
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123 25 123 - Pozn. SWI ¿.»Ml. 1
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43 50 43 40 Poznań, oblig. .
44 25 44 25 Nowa Pozn. poż.

Anstr. banknoty
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38 60 38 50 Ros. banknoty .
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Szczecin, 8 kwietnia 1895 roku. (Kursa końcowe.)
Kurs z dnia 

Pszenica niezna
na kwiecień-maj. 
na wrześ.-paźdz. 
Żyto cicho, 
na kwiecień-maj. 
na wrześ.-pażdz. 
Olé] rzep. spok. 
na kwiec-maj.

142 - 
146 —

142 - 
146 -

122 50 122 50 
127 50,127 60

43 70 43 50

Okowita słabiej.
w miejscu eksp. 
na grudzień . . 
na maj . • .

Petroleum
w miejscu . .

6
83 30

11 46

Dom Orleański jest jednym z najbogatszych w Eu- na wrześ.-paid»4 43 70| 48 60

8
33 -

11 76



Nakładem Księgarni Katolickiej .
ft™ Władysława Miłkawskiego

Krakowie

Dnia 4-go kwit tnia zakończył żywot doczesny, 
opatrzony śś. Sakramentami, ś. p.

Władysław Gulows
Nabożeństwo żałobne i spuszczenie zwłok do grobu 

familijnego odbyło się w Mielżynie dnia 8 kwietnia: 
o czem zawiadamia się krewnych i przyjaciół zmarłego, 
prosząc o modlitwę za duszę jogo. <ue >

LŚ ?» 
A

w
wyszło dziełko p. t.

e# do obowiązków i grzechów
odnośnie do każdego przykazania z ozaa zeniem ciężkości różnych win dla 
ułatwienia spowiedzi g neralnćj . właszcza w czasie Jubileuszu, ilisyi, 

Rekolekcyi. pierwszój Komunii św. 
przez księdza <Dollomb’a>

Misyonarza Apostolskiego, b. Dyrektora Misyi dyecezalnych,
Przełożonego Seminaryum Duchownego. (12oo)

Cena 60 fen.
Nitdsyłajycy niniejszą kwotę wprost do Księgarni Katolickiej D™ 

Władysława MUkowskiego w Krakowie otrzymają tę książeczkę franku.

moje techniczne do wykonywania wszelkich me
lioracji rolnych i łącznych przeniosłem z Książa

gJ8F*do Środy.**!^
Wł. Krzywoszyński,

inżynier kultury. (1292)

Nowy rok szkolny
w wyższej szkole żeńskiej

Anastasyi Wasala
rozpocz ie się w piątek, dnia 18 kwietnia r. b.

Egzamin nowo wstępujących uczennic w czwartek d.
18 kwietnia o godz. 3. (1276)

Poznań, ul. św. Marcina I, II. p.
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e J. Eichstaedt,
Poznań — Bazar

odebrał i po’eca we wielkim wyborze wszelkie nowości na porę obecną:
W materyach czarnych i kolorowych 
Aksamity i plusze 
jedwabie czarne i kolorowe 
tóaterye meblowe, firanki 
Dywany w różnych gatunkach

i wielkościach
Kapy na łóżka, serwety na stół

Płótna szląskie, bielefeldzkie 
i irlandzkie

Koszule męzkie i damskie 
Negliże
Chustki płócienne i batystowe 
Stołowiznę szląską i bielefeidzką 
Szkarpetki i pończochy.

znane z wyborowego materyału, sumiennego i eleganckiego wykończenia od ii.jtań- 
szych do najwykwintniejszych po cenach możliwie uizkich. (1147)

Próby na żądanie wysyłam franko.

Kanapy 
Fotele 
Lustra 
Gotowalnie 
Te alety 
Umywalki 
Marmury 
Łóżka 
Materace 

Wiedeńskie 
krzesła i 
fotele.

MEBLE.
Polecamy meble wszelkiego rodzaju 
we wielkim wyborze od skromnych do 

najwykwintniejszych.

| Podejmujemy |
się

aia

salonów
|i wszelkichl 

prac
t; pice,- skich

i
stolarskich.Dogodne warunki spłaty.

Magazyn mebli
Dankowski i Sp., Poznań,

ulica Willielmowska ni*.
(vls-à vis Hotelu Prancuzkiego).

30.

Fabryka H. Cegielskiego
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w Poznaniu
poleca na nadchodzącą porę:

Pługi jednoskthowe Sacka do 6, 7, 8, 10 i 14 ca
lowej órki, i12*5)

Nowe pługi dwu, trzy 1 cztoroskibowe patento 
wane, które obok doskonałej órki bez względu na ja 
kość ziemi, odznaczają się nadto prostym j trwałym przy 
rządem do ustawienia dwóch przednich kółek biegowych,

Walce do ziemi pierścieniowe, gładkie i Cambrigde 
Datowniki do wytwarzania dołków przv sadze

niu kartofli, .
Siewniki szerokorzutne Drewitza i „Tryumf" 

uniwersalne, , .
Patentowane drylowniki nowej konstrukcyi ule

pszone, wysiewające jak najregularniej tak na płasz ‘zy- 
znach jak 'i polach górzystych, odznaczające się przytem 
nadzwyczaj prostą i trwałą konstrukcją.

W. koźlicki.
Poznań, ul. Podgórna 9, 

vis-à-vis Hotelu Francuzkiego,
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze materye 
francuzkic, angielskie i krajowe (1176)

na porę wiosenną i latową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowieństwu

na znane z dobrego krojn rewerendy i płaszcze.
Ceny jnk najprzystępniejsze.

JAN KOMENDZIŃSKI ?

(1037)

a«) malarz,
poleca się do odnawiania kościołów itd.

Poznań, ulica Strzelecka 31.

J. Łakiński

5a Święta WieibaMjH
pole a

CUKIERNIA <1289>

A. PFITZNER A
Poznań, Stary Rynek nr.. 6

baranki, jajka i zakwil z cukru
w rozżfiaitśj wi lkoś i.

Wsźelkie zamówienia na baby i placki, baby po
dolskie mazurki na opłatku mazurki warszawskie 

i torty wykonuje s.ybko i starannie. 
Gdańską wódkę, kujawkę benedyktynkę, likiery hol. 

wódki i naiewki polt ca po baidzo mniark cenach.

STANISŁAW PRZYSIECKI,
—■ mularz, ...

Poznań, ul. Strzelecka nr. 31,
poleca się Przewielebnemu Duchowieństwa do renowacyi, ko
ściołów, oraz v. szelkicb prac w zakres malarstwa i pozłotnictwa

Al wchodzących, wykonują:: prace sobie powierzone z wszelką 
" znajomości sztuki, nabytą przez długoletnią praktykę, przy 

cenach bardzo przystępnych. (1219)

ZF’osxed-n.ïctvsro

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY
na Bibliotekę Kaznodziejską tom 9-ty

rok 1894, pod redakcją X. Stagracsyńskiego. ił, 3) 
Tom t-n obejmować będzie około 60-ciu arkuszy druku wielkiego 

formatu, a więc jeszcze raz tyle co tom- 8-my; dla tego cena także wyższą 
być musi jak tomów poprzednich. W dodatku do tomu 9-go drukować 
się będą liczne kazania przygodne. Tom 9-t,y wychodzi zeszytami dwu 
miesięcznemu Prenumerata za cały tom 9-ty wynosi już z przesyłką
10 m. 60 ftn., którą to sumę naprzód nadsyłać trzeba wprost do 

Księgarni Katolickiej w Poznaniu, Stary Rynek 53.

Do nabycia w każdej księgarni w 1’oznańskiein 
St. Tarnowski,

Nasze dzieje w ostatnich 100 latach.
Treść: Po 3 Maja. — Po trzecim rozbiorze. — Księstwo warszawskie.— 
Królestwo polskie (kongresowe). — Powstanie w r. 1830. - Od r. 1831

do r. 1863. — Polska po r. 1863. —- Dzieje Europy po r. 1863.
Autor mówi w pr: edmowie: „Kiedy o wiekach przeszłych przecie 

„coś uczymy się i w emy, to o tern zapominamy a nie słyszymy prawie 
„nic. co się z nami działo w tym ostatnim, teraz właśnie kończącym 
„się wieku dziewiętnastym. A przecież wiadomość to potrz bna i cie 
„kawa. To to, co się na naszej ziemi działo za naszych ojców 
,i dziadów; to zdarzenia, które się łączą ściśle z temi, na które my 
„sami patrzymy; to wreszcie obraz różnych kolei, jakie nasz naród w ciąga 
„ostatnich stu lat przebywał, kiedy gvojój niepodległości już nie miał, 
„a przecie dzięki Bogn i dzięki swojej woli i zasłudze, nie stracił ani 
„swojej wiary, ani ewoaój miłości ojczyzny, ani swojego języka, ani 
„swego życia.“ (1108)

Dziełko starannie wydane, w 8-ce, stron 360 z 36
rycinami (z tych 34 portretów, 6 widoków i 6 scen hi
storycznych), w twardej okładce (kartonowane), z ty
tułową kartą rysnnkn J. Kossaka.

Cena za i egzemplarz złr. 1,—, pod opaską złr. 1,30.
„ „ 5 egz mplarzy „ 4,— I z dostawą
„ „ 1O „ „ 7,50 > franco od 40 - 80 ct.
„ „ 35 „ „ 17,— j drożej.

Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem należytjśai lub za zaliczką

Fritz Arens
nie pomylić z Mi. H. A.reiis

w Moguncyi
właściciel winnic w Nierstein. 

zaprzysiężony przez Przew. Ordyna 
jyat w Moguncyi, polec, przez Przew. 
Ordynaryat we Wrocławiu, rozsyła
Wiat nftafiit I gai.

Niersteiner h dojrz. M. 1,35-1,75 
Kahnheimer dojrz. „ 0,8
Laubenheimer dojrz. „ 1,00
Erbacher dojrz. „ 1,25—1,50
Johannisbcrger dojrz. „ 2.00
Tokaj., azyat. b. dojrz. „ 1,75
Cena za litr włącznie butelki franko 
Moguncya. Włącznie butelek i skrzyni 
-bez beczki. Próbki w paczkach po

cztowych po 2 butelki. (754)

budowniczy w Kościanie 
a wykonuje wszelkie prace w zakres budownic- 
§»twa miejskiego, wiejskiego i fabryczno-

przemysłowego wchodzące, podejmuje się 
«©wykonania budowli do klucza, robót ziem- 
^nych, bruków i żwirówek, bez względu na

odległość miejsca budowy od Kościana. 
Poleca swój skład wszelkich mate-

ryA budowlowych, drzewa budulcowego, 
bloeaów i desek. (to87

oraz przy zaciąganiu pożyczek, regulo
waniu hipotek i wydzierżaw ienin dóbr
(896) przyjiEuje

dom bankowo-komisowy

JULIAEł KEICHSTEIłf
Poznań —- Piekary nr. 5.

9

•»inepbz «u 
-fjd ï wopezJt fiwopiią uafueuoMin a

które przestały już uczęszczać do zakładów naukowych, a pra
gnęłyby się dalej jeszcze kształcić, mogą się do nas zgłosić

W. i M. CHMIELEWSKIE,
dnwniój przełóż»»« wyższej szlcoły żeńsshićj, 

Poznań, ul. Jezuicka 8, I. p-__________0266)

Dla ciBPpiacycli aa He!
Suche, wilgotne lis/.aje i połą

czone z nimi nieznośne „świerzbienie 
skóry“ leczy pod gwarancyą nawet 
u tych, którzy nigdzie nie znaleźli ulgi 
„Dr. Hebra’s Flechtentod.“ Sprowa
dzać nwżua-z St. Marien Droguerie 
w Gdańsku. (923)

St. Koźmian. Rzecz o roku 1863.
Tom I broszurowany złr. 3,50, w oprawie złr. 3,—

, II 
„ HI

Całe dzieło

w n 3, « „ 3,50
n „ 3,50 . 4,—

» „ 10,50

sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu 
procesu, z widokiem Króż.

Hurtowny i detaliczny handel
korzeni, delikat., owoców poł., 

herbat, win i cygar

B. GLABISZA,
Śty Marcin 14,

poleca
Cukier w głowach, kostkach, pu

drze i mielony,
Rodzenkl. sułtankl 1 migdały, 
Oliwę nic., musztardę dyseldorfską,

francuską i angielską,
Ocet z estrag.. winny franc. i reński, 
Figi, daktyle po' 40 fen. i 1,20 za

funt, rodzenkl na gał., 
Pomarańcze zupełnie słodkie od 60

fen- do l.OJ m. za tuzin 
Cytryny socz., cykatę i owoe susz., 
Groszek, szabelkl i szparagi

w puszkach, 11279)
Wszelkie gatunki owoców w cukrze 
Czekoladę, cacao 1 herbatę, 
Wielki wybór kaw sur. i palonych, 
Młodzie funtowe codziennie świeże.

Wina

■

A Cichowicz,
6 44)

HURT O WNY HANDEL WIN
—założony 1865 roku =====

poleca stare swe zapasy

WW g
w beczkach oryginalnych

W-

Cena 40 ct.

Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej
Krakowie.W

węg. wytrawne, łagodne i sł dkie 
od M. 2,00 za litr, czerwone franc. 
od M. 1.25, reńskie od M. l.tO, mo- 
zelskie od 60 fen., włoskie po 75 

fen. za butelkę.
Rumy, araki i koniaki

we wielkim wyborze.

rhzmaitych od leniach, począwszy od 
¡oraz

Stare wina tokajskie
polecane przez lekarzy dla dzieci i osób chorych. 

Przewielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym poleca znane
z dobroci i czystości

-wxxx© xxs.szs.lxxe
(vinnm dc vite purum)

tłoczone pod osobistym dozorem na Węgrzech po M. 2,50 za litr.
Również ,

WINO MSZALNE REŃSKIE
po Mk. 1,50 za litr.

Próbki i cenniki na żądanie franko
i bezpłatnie.

odstałe na szkle w,
Mk. 1 50 za litr,

Pierwszą przesyłkę
nowych, pocztowych

śledzi
odebrał i po!eca (1291)

ft. cicirawicz.

Borowy
fachowy, w średnim wieku, trzeźwy 
i pilny, znający się także na hodo
wli wina, zdobremi rekomendacyami, 
życzy sobie przyjąć posadę od zaraz. 
Łaskawe oferty proszę przesłać pod 
adresem Wojciech Ilanysz, Cza- 
eiiórkt p. Welssenburg. (1278)

Gospodyni
znakomita, w średnim wieku, umie
jąca wykwintnie, gotować na stół 
Pański, znająca się również dokła
dnie na pr. niu i prasowaniu, pos.u- 
kuje miejsca zaraz do samodzielnego 
zarządu. Łaskawe oferty uprasza 
się do Ekspedycji Knryera Pozn. 
pod lit. M. I2t>7-

Za redakcyą odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania. — Nakładem i czcionkami Diukami Kuryera Poznańskiego.
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